/ 


olak Śumieny 


PISMO CODZIENNE Jl. 31. 


* 


godz: 5 rano 


POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH © 0 


Dnia 21 Stycznia 1831 roku, 


IZBA POSELSKA. 

O godzinie $tćj jak zwykle galerye były napełnie- 
ne, o godzinie 10 zaczęli się zgromadzać Członkowie 
Izby Sejmowćj, o Lltćj rozpoczęła się Sessya. — Şe- 


kretarz odczytał listę obecności, a Marszałek przed-, 


stawiał Iżbie, że Stojewski, i Nowakowski z Woje- 


wództwa Krąkowskiego złożyli świadectwa lekarzy, , 


iż dla choroby przybyć nie mogą, że Złotnicki wyje- 
chał na dni kilka z przyczyny słabości żony, Felix 


Doliński złożył świadectwo doktora że jest chory, że 


Grąbczewski przeznaczony został dla zaopatrzenia 
twierdzy Modlina w potrzebną Żywność. * 
Wężyk zapyłał: czy wszyscy Komissarze są obecni, 
i aby w miejsce nieobecnych wezwać zastępców. 
Pośjurzyński popierał ten wniosek; 


' Marszałek zadosyć temu żądaniu uczynił, i wprze+ 


mowie kwćj wyraził, że konieczność wymaga po zgo- 
dzeniu się va zasadę przyszłego Rządu na wczorajszćj 
Sessyi, dziś w jeflności i zgodzie skład tegoż rządu 


-i jego atrybucygóznaczyć; zachęcał przeto,aby oszęzę- 


dzano czasu, nie odsiępowano od materyi , bo chwile 
są drogie, przeto wymowę na bok trzeba odrzucić, 
odstąpić od czytania pismieanych dyskussyj, przez co 
i prawu dogodzimy i na czasie zyskamy: niezaprze- 
«zoną jest prawdą, że przeto zmniejszają się mowy, 


mle powiększają korzyści dla sluchaczy mogących le. 


pićj zgłębić przedstawione im uwagi. Nakoniec za* 
chęcił, że gdyśmy wszystko poświęcili dla Ojczyzny, 
i chęć popisywania się, z wymową poświęcić jćj powin- 
niśmy. , 

Posturzyński czynił uwagi, że na wczorajszćj sessyi 
sami Komissarze dyskutowali, nie dozwalając głosu io- 
nym Członkomąłzby, że prawo przymawia się udzielo- 


nego im przez Marszałka. przywileju nie obejmuje; 


do nich należy tylko wnosić projekt, i przy kocu 
dyskussyi razem odpierać wnioski preopinantów, nie 
zaś szczegółowo , jak dotąd czynili. 
. Marszałek przyznał wniosek Posturzyńskiego za 
zgodny zprawem. 7 
Zwierkowski oświadczył, że Izby Komissarzy chcą 
posadzić na ławkach ministrów; a w takim razie oni 
zrzekają się swego powołania. 
Morezewicz wnosi, aby podług przepisu najprzód 
wniesione były projekta i advessa, i składa adres 
Gwardyi Narodowej do Sejmu. 
Po drugich sporach i dyskussyach, czy wolno Człon- 


kom luby mówić z pisma, gdy Komissarze Sejmowi 


prerogatywy tej odstąpili, i tylko popieranie whio- 
sku z pisma czynić zastrzegli sobie; mając Izba na 
uwadze wnioski: Że czytanie zpisima dysknssyi wiele 


czasu marnotrawi, postanowiła” trzymaćsię literalnie 


ra 
- 


prawa, Że tylko Komissarzom przy wprowadzeniu 
projektu wolno z pisma mówić, 
Następnie adres Gwardyi Narodowćj Izba odesłała 
do Komissyj Sejmowych. ; 
Marszałek wezwał Komissye do przedstawienia 
projektów o rządzie, — Dwa następujące projekta 


„wniesione zostały, pićrwszy wczoraj już przedsta- 


wiony składający się ztl3 artykułów. 

ż Art. |. Sprawowanie *Widadzy PRAI przez 
niniejsze prawo okrćślonćj, powierza się Rządowi Na- 
rodowemu Królestwa Polskiego. Dopełnia ta w całćj 
rozciągłości, wszełkie działania władzy rządzącej. 
"Art. 2. Rząd Narodowy składać się będzie ztrzechi / 
Członków. Działania jego jedynie w zupełnym kom- 
plecie dopełnione być mają, i większością rozstrzy* 
gane będą. Będzie prócz tego trzech zastępców, któ- 
rzy przy obradach przytomni z głósem doradczym 
być mogą. W razie nieobecności, lub ubytku którego 
zCzłonków Rady, zastąpionym być ma przez Zast“ 
pee, lecz prezydowanie, w razie nieobecności Preze- 
sa, zawsze przy Członku najwięcćj krósek mającym, 
pozostanie. Gdyby Wódz Naczelny zasiadać miał 
w Radzie z głosem stanowczym, przybranym być wi- 
nien jeden ź Zastępców dla uniknienia równości zdań. 
* Art. 3. Wybór Gzłonków Rzą4u Narodowego, do- 
pełni się sposobem następującym: Komissye Sejmo- 
we przedstawią listę z osób l5rzłożoną. Z tej listy, do 
którćj Izby więcój Kandydatów dopisać mogą, obie 
Izby wybiorą pierwszóm wotowaniem, Prezesa— dri- 


i giém, dwóch Członków, i trzech Zastępców. 


Art. 4. Wszystkie akta publiczne, Trybunałów, 
Sądów i Magistratur jakichbądź , wydawane będą 
pod imieniem Rządu Narodowego, Monety i stemple; 
nosić będą oznakę Narodową, przez Rząd wskazaną. 
Ogłoszenie praw zależy do Rządu. żę ona ś 

Art. 5. Mianowanie Wodza i Oficerów wyższego 
stopnia, zacząwszy od Jenerała Brygady; neleży do 
Rządu Narodowego. wizy ód, 

- Art. 6. Rząd Narodowy rezrządza dochodami Pań- 
stwa stósownie do Budżetu przez Sejm, lub upowa- 
Źnioną do tego Komissyą, zatwierdzonego. * kasy 

"Art. 7. Lubo wypowiedzenie wojny , równie jak 
ratyfikacya traktatów, stósownie do prawa w dnia zr: 
b. m. i r. uchwalonego , należy „do Sejmu: w razie 
jednak nieobecności jego, i Śnatiogaej poiradhy, 
Rząd Narodowy, zniosłszy się z Komissyą Sejmową, 
wypowiedzićć wojnę może. Również konwencye przy- 
jaźni, pomocy, handlu, lub pożyczki, z krajami za- 


granicznemi, od Rządu Narodowego zależą. Traktaty 
zaś kończące wojnę, stanowiące o bycie, lub grani 
cach kraju, Rząd Narodowy po zniesieniu się z Ko- 
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missyą Sejmową, oda fe Gikuj ca wię proponowany przeż niego dodatek nie zmieniał 
Art. 8. Rząd Neg ów, Ras „Rad je lury Projektu o Rządzie ale był wstępem do niego» 

ców Stanu, Referenda ri minin v Ron e SV pk rsżałel spadnie wecznkprojektem o izą- 

wódzkich, Prezesów i w różnych Sądow AE dzie navadzać się należy. | w 

Ajentów dypłomatycznych, i wszełkich Urzędników ` Sołtyk Roman popićrał wniosek Wotowskiego— 

administracyjnych, niemniej Nierarchyi chownćj, zaś Zwierkówski nadmienił że proponowany projekt 


/niemnićj Biskupów, bądźprzez śiębiejebąc OWI /przez 'Wółowskiego ` nie obejjnuje w szczegółach 


waźnione władze. Również odwołdje tyc rzędni- wszystkich artykułów Konstytucyi zawieszeniu ule- 
ków, którzy oćwołaniu ulegają. Mianuje także i kon-  gających był przeto przeciwny wnioskowi. 
TEEN Prezesadzby Obvachunkowćj. -- - r= „+ Posturzyński mówił, że ustanowienie Bedi jekkiw nas 

Art. 9. Sejm mianuje Sehatorów, z z;podanych sobie aiiis projekt zaś dodatkowy na wniosek Wołowskie- 
AE RA RO EA na każde miejsce. 80 przedstawiony wymaga dłuższego roztirząśnienia, a- 
kandydatów. przeto jest przeciw złączeniu tych projektów. 

Art. 10, Prawo ułaskawienia, zachowane jest Rząs Klimontowicz. Jestem przeciwnego zdania ato na 
dowi Narodowemu, który może darować lib ż „stój zasadzie, że kiedy chcemy: pizedsiębrać budowę, 
szyć karę. wyjąwszy za Zbrodnię Stanu R MASE: na potrzeba wprzód fońdamenia j jéj założyć więc stano- 
przedstawienie Rządu Na: X przeę Sejm jedy wiąc Rząd nowy, trzeba z Konstytucyi to wprzód u- 
nie ułaskawioną być może. chylić co mu się sprzeciwia— i byt za połączeniem 

naen by Wykonanie. praw powierzone; będzię stóp, dwóch tych projektąwa <= = jo 

sownie do przedmiotu. Ministrom : W yzńań Religija, Faltz dzielił zdanie Klimontowicza. 

nych. i „Oświecenia: Publicznegog Sprawiedliwości, "Morgzewicz gtantownie zbijał zdanie ŻY 

Spraw Zagranicznych , Spraw. Wewnętrznych i Polis, skiego. 5 y ; 
eyi, Przychodów i Skarbu, nakoniec Wojny. Wszelkie "Mazoikfeicz. Ja kkolw iek je stem przekonany, że te 
postanowienia Reąda Narodówego, mają być. podpi-, 2 prójekta rozłączyć ńależy, ke? imi się „Jędnak że 
sane przez Prezydującego, a kontra-sygnowane, przez, Art. 1 Projekta’ o Rządzie takby nakr reee, możn, iż- 
Ministra właściwego wydziału, który jest odpowiez, by mu służył za zasadę. 

dzialny - za podpisane postanowienie, Ministwowie mają błoński dowodził, że obadwa te pr iojekta' SĄ Zso 
prawo, lub wezwani być mogą przez, Rząd Narodowy, bå wzwiązsu i sam ARE ER wymaga, aby Były Po 
dorzasiadąnią w nim z głosem doradczywy |... łączóne, sid 14 

Art. 12, W razie Limity Sejmu, gdyby. Minister Swidziński Roinmisarz zbija gij za poraste“ i 
wzbraniał. się, „kontrasygnować poslanowidnie ,- przez niem, poczóm: i 
Rząd za potrzebne uznane; , Komi: ;sye Sejmowe, jako, Marsząłek wnióst kweśtyę do wołowania „czyń pro- . 
tymęzasowo s władzę, „Prawodawczą, „peprezentujące, jekta przedstawione mają być dyskutowane połąćzo- 
będą. pa aie syłączne prawo: zachodzącego Sport, ne czy rozłączone; że zaś wotowanie przez powstanie 
' rozsizygnienia i potrzebnych wydawania. urządzeń PO się wątpliwe, przeto przystąpiono do szcze- 
które jednakże. tylko do chvili pakanego Sejas | © góło: wegë: wótoń oiikiz Marszałek wóżwatoni aósć4s0- 
wyrzeczenia o nich, obowiązywać będą. , de Żetńńskiego, Niesiołowskiego, Hallza i Plichtę, 

„Arte 13, Po wyborze Gzłonków „ło Rządu Narodo- "Skutek wotowania ółkazał Że było głąsów) 59 za poè 
wego i ich Zastępców, piemnićj zatwierdzeniu, dub hąckeniem a 459 przeciw. Większością przeto 10 gło- 
yominowaniu, Ministro wy Sejm przed. Limitą swoją, sów” połączenie Fuit Ai atas w jeden nasta- 
mianować, będzie. Komissyą z cztórech Gntonków Ee ENE hrle ; , r 
t; dwóch í KAPIERCÓW» z Senatu — niemaićj z óśmiu sze FW R PREE 
Człouków i cztórech Zastępców, A Izby; Poselskićję Rada p firea Miasta Stołecznego pT Tarszawy. i 
do Rządu Narodowego nie należących, ani Ministr aʻ „Uwiadamia Panówatwzymających Szynkownie, któ: 
WIARA ! Którą, Komissya. trwać, będzie ciągle, rzy, oświadczyli się, zchęcią ofiarowania na rzecź oj- : 
aż do SPO: ania, zalimitowanego Sejmu. Przez len czas; czyzn, vadiów jakie w byłćj Ax Imiuistracyi Konsumpź' 
czuwać, będzienad i działaniami Rządu; 3 gdyby. uznala cyinéj składali, że wypada ażeby: dla wjwiadykowź ge 
_ potrzebę zwołaniasSejmu y wezwie I Prezesa Senatu i i nia Summ: przez nich ofiarowanych a na teraz w De po* 
Marpzatk Izby Poselsniej, o, zwołanie, jeso, na, czas ay cie kass Skarbowych znajdujących sie, kwity które 

si siei big oznacen: Aed ż ma, dowód: składowia rzeczonych aine i i he przez 


Rai 


taois kt p nA: iyato; sek Metowekiegoy skdadający się. wapienny A: lministi: BA? udzielane zj * Roy 


w 


iu I. Tytuł 1. i Rond ziat, i. "Tytuta 3, „ Ustawy waniem ofiar dlA Kraja, czynności swe Rawska wa. 
Konstyiu eyjnej, Królestwa Polskiego, owaz mające bywa jącemu, który i im na lo stósowae „dowody 7 z księ- , 
z niemi. ZSO PARAE, Statutami ovganicznemi i gi sznurowćj wycięte udzieli, a następnie tódlizowAć 
innemi prawami i postanowieniami. objęte, niemnićj nie rzeczonych vadiów na cel przez ofiarujących wska- 


nytykat, 108,;. SE R ;tYSZY. Książąt akewi, Cesarsko- zany za pośrednictwem przyzwoitej” Wł adzy Skarbo- 


Królewskićj nznają sig, odtąd : za nieobowiązujące. wćj;gskutecznione będzie. 


Mt. Il. Y zelkie, inng przepisy tejże Ustawy Kon- 


W AMi SR 


„ w Warszawie dnia 27 Stycznia 1531. PWGĄ” 


stytucyjnój, itrzymyją. się. swej, nienapuszonćj SB = Prezydent x 
ję o ile przez, uchwał ły niniejszego Śejinu nadzwy- aja. RE, Węgrzeck!. ue 
„smajnego. dd: lub „chylonemi niebyły. i je- e RE ZE BOA 1 retra leneralny | 
"szcze pmi nionemi lub uchylonemi , nie zostaną, Pr mow G. Jaholkowski. 

"kę odozytaniu | tych projektów: í obs ro j 


EFNA Wołow, ki rzez. zdanie sprawy wyjaśnił; że w dniu lada Mfunicypalia Miasta Stołecznego Warsz awya 


oiaja ży PERI Niego |roponowane, były. trzy ar“ “Z powodup Prywatnéj doszłej Rady Municy, palnćj wia- 
KAYA R: KA ac SEM któreby domo ści, jakoby za wizowańie „paszportów Wyimagane 
* wstęp do paw remde nes ak sommissyon Sejë p yło w. „Ratuszu. Głównym pieni ężne jwynagr odzenie, 
mar fagod bałó się utworzyć lutego, drugi. oddziel“ nie Mogic dojść, który z poci usuwających się te< 
ny projekt Izbie przedstawiony; oświadczył przy tóm raz officyalistów biuta pasportowego takiego dopińcił 
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sięnadużycia, widzi się w obowiązku ostrzedz publi- 


czność, sb. wszełkie tego rodzaju opłaty są nieprawne;i 


uprasząć o niezwłoczne doniesienie ' 'gdyby jeszcze, 
odtąd wymagane były; nie donoszący sobie samemu 
winę przypisze. 
w Warszawie dnia 26. Stycznia 1831 a 
„Pęyrezy den ti 
x Wg GRZECKŁ, ruta 
Sekretarz Jeneralny 
n G. Jahotkowski. . 


b 


Rada Muniëypalha Miasta Stołecznego Warszawy, 


Odbierając wiele prośb w rozmaitych przedmiotach 
z podpisami tak niewyraźnemi, ii, if częstokroć przeczy- 
tane być nie mogą, a nadto bez wymienienia Numer ów 


zamieszkania osób, klóre takówe prośby podały, o- 


strzega: iż każdy podpisujący się nieczytelnie i niędo- 
mieszczający > Numeru domt gdzie mićszka, 
sam sobie winę? przypisać zechce, 'gdy w odebraniu 
rózolicji dozna przewłoki, ‘albo żadnćj wedle odpo: 
wiedzi nie otrzyma: Osoby na prowincyi zamieszkałe 
zechcą oprócz wyrażenia miasta dub wst gdzie niają 
swój pobyt, wymieniać w którym obwodzie takowe są 
położone, anawet do którćj stacyi peri pre 


| szćj ńdresować do nich należy,” 


w. Warszawie d; 29 Stycnia 1831.. roku 


2 ś Pr cżydónt:; y 

Tape ik E pra 4 Węgrzeoki. 
; KEA Sekretara Jeneralny * 
asg yt G. ae mę 


- RADA po NARODÓW. x 
do - “Konmin Rządowej: Spraw Wewnętrznych. i. 
Poiicyt: ! 
ko dać dowód Kudowi Starozakonnemu iź w mia 
rę jego poświęcenia się i użyteczności dla dobra kraju 
może być uczestnikiem korzyści innym mieszkańcom 
służącym, stanowi, co ħastepujer: 
w Artykutl. 

Każdy indita wchodzący z własnój chęci w sze- 
regi Wojska Narodowego, inieć będzie tesame prawą 
w miarę zasług do rany i innych przywilejów wojskoz 
wych, co i SP ochotnik; kich Chrześciań- 
skiego == | y O e 

pijp AA wt- 

rnei 'gdy przez jaki czyn AA zę. 
służy na znak honorowy; lub'który tylko wysłaży nie- 
n.gannie dziesięć lat w Wojsku, nabędzie prawa do 
wszelkich praw ciej ch. jobywatelskich. TERETA 

: "AEP tykit, 351 
 Starozakonni , poświęcają: się stuźkie wojskowój 
od chwili jwejścia ich w szeregi, wolni, być mają A. 
wszelkich opłat wyłącznie Lud „Starozakonnych cią; 
łątych. „+ 
Artykuł 4. 

* Wykonanie. ogloszenie. niniejszego postanowienia 
Kommissyi Rządowej Spraw Wiewnęlwznych, i Policyj, 
tudzież Kon: missyt RO Wojsy: w czćm do której 
należy poleca. i 
: "BiblydnjiSTE 2 

(podpisana) KA Czartoryski. 
Sekretarz Jeneralny Rady ` 

(podpisano) A, Plichta. l 
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ai udzielić publiczności odete, SEE mi. 
haczelńyiwódz. przesłać raczył: 


Naczelnik siły zbrojnćj do. W. podpułkownika aka 


tylleryi Dobrzańskiego: 
Gdy po przejrzenia aktów sprawy, podług opinii 


X slaw. i 3 


audytora, P. podpułkownik jedynie tylko Honda teo» 
skliwość o zachowanie spokojności publicznćj, przeda 
sięwziąłeś srodki ostróżności, I © powodach, ‘które go 
do ich użycia 'skłoniły, władzę wyższą zawiadomiłeś , 
przeto wydane żostały rozkazy, abyś m ateszta uwol- 
dionym został, — aw: 
W. w arszawie dnia 25, Stycznia 1831. 
/ - (podp; ) Michat Radziwitł, 


«Niechaj te kilka słów władzy kioski PACER 
nają wszystkich, że z mojemi aczuciami i z moim hos 
Rorem niczgodne ,są podłe dełatórstwo i nikczemne 
skargi, uczyniłem, có mi sumienie moje i obowiąze 
ki dla ojczyzny nakazywały: chciałem bronić po= 
rządku publicznego i ustaw sejmowych, tak jak dziś 
za ten sam porządek i ojczyste prawa, gotów je= 
stem wylać ostatnią kroplę, krwi.— Nadmieniam 
także, że żądałem od ministra sprawiedliwości, aby. 
akta śledztwa 'w.sprawie "do którćj wckodziłe:ny a 
która się rozpoczęła z rozkazu "byłego dyktatora; 


wydrukowane całkowicie * zostały: lecz ótrzymałem ` 


odpowiedź, “2e to dla: obszerności zeznań , nastąpić 


nie może, "Niech więc każdy raczy te akta przej- 


rzeć, któ PRE stadi i p rE 25 rzecz tocaka 3 


półnać: AJ ASRR; 
> Warsawa d: '26. Śtytóńła 1831. 6 Rii 3 
iata Ty “Pouyutkownik Dobrzańki: a 


ict 


slash 7 waj RÓZKAŻ DZIENNY. 


w'Kwaterze Głównej. 
sę Warszawie js: Aa 26 Stycznia SIARA h 


yT 'aca  dostużby i brzeznaczeni zostają, "S R 
ją dj ją 


“Na Szefa przybocznego Sztabu Naczelnego Wodza 
Siły Zbrojąćj Narodowćj: uwolniony ze służby z Woj- 
ska, Pułkowąik Hrabia Danin Wąsowicz Stanisław. 

„Na Adjutantów polowych przy Naczelnym Wodzu: 
OE RA zesłużby, zPułku Strzelców konnych by- 


itj Gwardyi, Pułkownik Kicki Ludwik, Podputko- 5 


wnik prz kj dn Teodor » Porucznik Leski Stani- 


56244 i 


F Przeżnacz zeni ostaja. o 

„Na Adjatantów polowych pr zy Naczelnym Wodzu: 
Adjutant polowy: przy byłym Jenerśle Jazdy Hrabi, 
Krasińskim Wincentym, Kapitan Suchodolski Janua- 
ry, i były Adjatant polowy przy Jenerale Dywizyt 
optyki Porucznik Kruszew ski Ignacy. | 

; OGTKK „Przeniesiony zostaje. 

E putku Strzelców konnych byłej gwardyj, jw 
dead Hrabia Zamojski Władysław, do/5. pułku 
Ułanów, w stopniu Porucznika z odkomenderowaniem 
do przybocznego Sztabu Naczelnego Wodza: . abaasa 

DURdniońikófowani żostająw Aie; 
; Do. r 'zybocznego Sztabu Naczelnego Wodza: z Kwa- 
tórmisu zostwa Jeneralnego, Por acznikJełowieki Ed“ 
ward; z Bateryi pozycyjnéj Artylleiýi konnćj, Podpo= 
rucznicy : Fröhlich Antoni , Książe Czetwertyński 
Janusz i 'Rzewaski Leon; z l Pułku Ułanów, Podpo* 


3 FW, Hauke Józef; 25 Pułku Ułanów, ary 


: Hauke Władysław i i Potocki Maurycy. ENAR 
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— Uroczystość, którą w dnia 25tym b. m., towa- 


rzystwo patryotyczne obchodziło na pamiątkę pig- 
ciu Rossyan, mężów znakomitych, męczenników pig- 
kuej sprawy,— prawdziwie była wielka i wspaniała. 
Członkowie Gwardyi Akademickićj, ci mianowicie 
którzy, przed dniem 29 Listopada, w więzieniu u 
Karmelitów osadzeni zostali, nieśli trum.?, na ka- 


rabinach nakrzyźż złożonych. Ozdobieniem jéj zajął 


się Gwardyak R. Suchodolski. Była czarna, leżał na 


| mićj wieniec laurowy, przępleciony trójkolorowemi 


G 


kokardami ; na pięciu tavczach jaśniały wielkie imio- 
na: Rylejewa, Bestużewa-Riumina, Pestla, Murawie= 
wa-Apostoła i Kochowskiego. Orszak ruszył z pałacu 
Kazimierowskiego. Otwierał go kapitan Mejzner, nios 
sąc, ma Żałobnem wezgłowia , zamiast korony lub 
orderów, trójkolorową kokardę, godło europejskićj 
wolności. Dalój szło trzech innych kapitahów gwar- 
dyi; a za niini, ze spuszczoną na pogrzeb bronią, od- 
dział tejże gwardyi akademickićj, śród którego po- 
wiewał, przewiązany krepą, błękitny szłandar unis 
werżytetu, Tu byta trumna; ża nią, ciągnęło kilka 
oddziałów Gwardyi. Niezliczóna publiczność różnego 
stanu i płci napełniała ulice i okna mieszkań którę- 
dy orszak pzzechodził. Towarzyszyło ma, w porząd= 
ku, kilkudziesięciu officerów gwardyi Narodowej tu- 
dzieź oddział wolnych strzelców , pod walecznym 
ASP k 
swym pułkownikiem Geryczem.. W pochodzie ku 
oryentalnćj kaplicy, gdzie duchowieństwo obrządku 
greko-unickiego, odprawiąło nabożeństwo Żałobne, 


„orszak zatrzymał się u kolumny Zygmunta, i słuchał” 


z upodobaniem krótkićj lecz energicznćj przemowy 
Adama Gurowsliego. Przy kaplicy, T: Krępowiecki 
zajął słuchączy głosem wzniesionym, na część tych 
nieszczęśliwych= ofiar despotyzmu carów moskiew= 
skich. ; SU AA i » 
Orszak pogrzebowy „postępował potóm ulicą Se- 
natorską, Napoleońską i Długą; dalej, przez Leszno, 
do Karmelitów; nareszcie, przez Saski dziedziniec, do 
sali posiedzeń towarzystwa patryctycznego, w jednym 
u gmachów Akademickich. 


1 Prócz wyniesionych, mieli wymówne głosy: Szyr- 


ma, przy eksportacyi z pałaca Kazimierskiego, Sta- 
nistaw Koźmian przed arsenałem, M. Mejzner, 
przed Karmelitami, Fr. Grzymała na Saskim, dzie- 
dzińcu; a Dorożko i Aleks. Pułaski (który pierwszy 


podał myśl do tegó pięknego obchodu), na dziedzińcu 


przed salą posiedzeń tow. patryotycznego. j 
Była to daleko wspanialsza uroczystość , miżeli 
wszystkie razem pogrzebowe obrzędy, z wielką pom- 
PA iokazałością światowąę czynione ku czci Królów ! 
Książąt. Przed niewielu laty, wspomnijcie sobie ro- 
dacy, wymuszone zanosiliśmy modły do Pana Ža- 
stępów za duzzę Aleksandra , jednego z carów ros” 
syjskich, jednego z ciemiążycieli obu Narodów , i 
Polskiego i Rossyjskiego. Odprawiliśmy tę uroczy- 
stość przy odgłosie trąb i innych instrumentów, któ- 
re przęczały na ulicach, rynkach i placach naszego 
miasta. A teraz, jakaż losu przemiana! Teraz obcho- 


dzimy święto patronów wolności Rossyjskiego Naro- 


du, owych bohaterów północy, którzy w szlachetnym 
zamyśle, przedsięwzięli poniżyć dumęi zburzyć gniaz- 
do despotycznego samowładcy , brata Aleksandra. 
Dziękujmy Opatrzności, fe. nam pozwoliła dożyć tej 
błogiej chwali. SW (4 Ea 
Wolnosci pragnący Rossyanie! obyście wszyscy 
byli świadkami wspaniałego tryamfa, jaki dnia 25 


Od dnia Lutego 8 


2 r. prenumerala na pismo peryodyczne 
i nadal kosztować będzie w Warszawie miesięcznie złp. 6. kwartalnie 


b. m. Stolica Polski obchodziła na cześć waszych 
ziomków, męczenników za wolność, Podobnego ob- 
chodu nie wskazują przeszłe dzieje, i tyłko lud do- 
bijający się o dzwignienie praw człowieka, zdolny 
jest podobnie uczcić painięć enot obywatelskich. Mu- 
rawiew, Restużew, Pestel, Ryleiew i Kochowski za- 
pragnęli widzieć Rossyą wolną, niezabierać sąsiednie 
kraje, lecz wrócić Polakom ich własność, połą- 
czyć węzłem jedności wszystkie Sławiańskie ledy, by- 
ło ich wielkim zamiarem. Śmiercią okupili tę świę- 
tą ofiarę, bez religijnego pogrzebu porzucono ich sza- 
nowne zwłoki; Polacy dopełnili milego obowiązku 
uwieńczając ich popioły. ; 

— Odbieramy list następujący ed P. Alexandra 
Walewskiego. Í ; 

„ Przybyły w ićj chwili z Paryża pośpieszam udzie- 
lié panom następujące szczegóły, które proszę aby- 
ście. w najpierszym numerze pisma swego umieścili. 

W wilią wyjazdu mego z Paryża widziałem się z je- 
nerałem Sebastiani, Ministrem spraw zagranicznych. 
Oświadczył mi, iż możemy z pewnością rachować, że 
Prussy i Austrya nie będą się mieszać doispraw nas 
szych, i zapewnił o życzliwości Francuzów ku nam. 
Test to dowód, że pomimo słabości, rządu skłania go 
za nami przychylna nam opinia publicza. We wszy- 
stkich imiastach zbierane są składki, mnóstwo ocho- 
tników gotowych jest walczyć za swoich braci z pół- 
nocy. Lafayette ten. weteran wolności, prawdziwy re- 
prezentant opinii publicznej we Francyi, rzekł mi 
gdym wyjeżdzał :. niemasz nic czegobym nie zrobił 
dla wsparcia sprawy waszćj będącćj sprawą wszyst- 
kich wolnych ludów, sprawą Francyi a zatéíin i mo- 
ją. Służyć jej będę ma mównicy, w rządzie, u Kró+ 
la. Sam Król jest jak najprzychylniejszy sprawie 


| Polaków , która pod niejednym względem jest jego 


własną sprawą. 

W Anglii opinija, także mocno nam sprzyja. 
przód gazeta Morning-Chronicle otworzyła składkę 
dla Polaków, a zanią wszystkie niemal dzienniki 
stolicy i prowincyi. Słowein, wszysikie ludy są za 
naini, a prędzćj czy późnićj pociągną óne za sobą 
i Rządy. Jedyny zarzut który nam zawsze czynio- 
no; byt brak jedności; trzeba się spodziewać że por 
trafimy teraz oczyścić się z niego. 

Nasze iuteressa są w Paryżu w dobrych ręku. Paw 
Wołicki zostaje w stósunkach z ministeryum i wszy* 
stkiemi osobami najwięcćj mającemi wpływu. 

w Warszawie d. 28 Stycznia 1831 r. 

Alex, Walewski, 

Lat temu kilka kiedy Pan Walewski przybył z Ge- 
newy (gdzie póbierał nauki) do Polski, Cesarzewica 
wszystkich używał sposobów dla zachęcenia go do służ- 
by wojskowej; te jednak stały się ezskutecznemi. 
Dla tego to Cesarzewicz niedozwalał mu wyjeżdżać 
za granicę, po wielu trudach potrafił Pan Walewski 
pomimo surowych zakazów Cesarzewicza udać się 
do Francyi, 1 dopiero kiedy tyrania moskiewska 
przestała Naród nasz uciskać, wracał do Ojczyzny, 
zatrzymany w Prussach wraz z innymi Rodakami , 
którzy biegli poświęcić Życie i majątki Ojczyźnie ; 
ledwie uciec potrafił z Głogowa, przedarł się przeź 
granicę i pośpieszył natychmiast ogłosić pocieszają: 
ce nas nawiny. 

— Wdniedzisiejszym o godzinie 6 w wieczór w Sa- 
li Posiedzeń Uniwersytetu, odbędzie się poraz drugi 
Posiedzenie na pamiątkę dnia 29 Listopada 1630 roku. 

Uchwałę Sejmqwą z de b. m. detronizującą Miko- 
łaja bylego Króla Polskiego podpisał Kasztelan Wo- 
dzyński podpis jego przez omytkę wypuszczony 20* 
stał. U ` 
POLAK S zmniejsza stęy 
złp. 15; na prowincyi z poczłą 


kwartalnie złp. 2% Wychodzi to pismo codziennie ogodzinie 8 rano, a wrażie ważnych wiadomości dru- 


gi Numer wychodzi popołudniu. — 


Felix Saniewski Wydawcaodpowiedzialny. 


Dziś popołudniu wyjdzie drugi Numer Polaka Sumiennego: 
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